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Przeciwko łamaniu układów międzynarodowych

Rząd radziecki demaskuje 
militarną polityką USA w Japonii
Oświadczenie generała Kislenki na posiedzeniu Rady Sojusznicze i

MOSKWA (PAP). Jak podaje agencja TASS, dnia 14 bin, 
aa posiedzeniii Rady Sojuszniczej dla Japonii gen. Kislenko 
/Mozy? oświadczenie w sprawie pogwałcenia przez rząd USA 
i amerykańskie władze okupacyjne w Japonii deklaracji pocz­
damskiej i uchwał komisji da leko-wsehodniej o demiłitary- 
*acji i rozbrojeniu Japonii.

Amerykańskie władze okupa-idowują marynarkę wojenną Ja- 
cyjne — oświadczył gen, Kislen- ponii.

--- Amerykańskie władze wojsko-ko — systematycznie zwiększają, 
liczebność policji japońskiej, pod 
której postacią wskrzeszają ar­
mię japońską.

Gen. Kislenko wykazał, że ame 
rykańskie władze okupacyjne 
pod postacią stale zwiększanej ja 
pońskiej policji morskiej odbu-

we odbudowują w chwili obec­
nej, modernizują, i wykorzystują 
dla prowadzenia wojny w Korei 
takie bazy morskie, jak Yokosu­
ka, Kure, Saseboo, Ominato i in­
ne, które stanowią istotną część 
potencjału morskiego Japonii.

Oeiept ZSRR Mi powołania
przedstawiciela Chin Ludowych 

ßo komisji dla spraw energii atomowej
LAKE SUCCESS. (PAP). — W 

środę. 14 bin. odbyło się pod prze 
wodnictwem Trygve Lie pierw­
sze posiedzenie komisji powoła­
nej przez Zgromadzenie Ogólne 
dla koordynacji i połączenia dzia 
‘alności komisji do spraw kont 
roli nad energią atomową i ko 
misji dla zbrojeń zwykłych.

Trygve lie po zagajeniu posie 
ctzenia zaproponował wybranie 
przewodniczącego komisji. Jed­
nakże przedstawiciel radziecki 
Malik stwierdził, że przed wybo

rem przewodniczącego komisja 
musi zaprosić przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
który winien wziąć udział w pra­
cach komisji jako delegat Chin.

Przedstawiciel USA — Nash 
zaproponował, aby decyzję, w 
sprawie przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej w komisji 
odroczyć do czasu, aż Zgromadzę 
nie Ogólne nie poweźmie uchwa­
ły dotyczącej reprezentacji Chin

Amerykańskie władze okupa­
cyjne faktycznie przystąpiły do
budowy japońskiego lotnictwa 
wojskowego.

Amerykańskie władze okupa­
cyjne przekazały rządowi japoń 
skiemu i firmom prywatnym 6S5
zakładów przemysłu wojennego z 
845 przeznaczonych do dem oma 
żn i na reparacje.

Gen. Kislenko stwierdził, iż a 
merykańskie władze okupacyjne 
w Japonii nie tylko nie dokonują 
rozbrojenia i demilitaryzacji Ja­
ponii, lecz na odwrót, jawnie od 
budowują przemysł wojenny Ja­
ponii, na szeroką skalę wykorzy­
stują odbudowane zakłady zbro­
jeniowe, jak również zasoby ma 
terialowe i rezerwy ludzkie dla 
potrzeb wojsk amerykańskich w 
agresywnej wojnie przeciwko na­
rodowi koreańskiemu.

Wychodząc z powyższego, rząd 
radziecki uważa za konieczne 
stwierdzić co następuje:
4 Amerykańskie władze okupa 
* eyjne w Japonii brutalnie na 

ruszają deklarację poczdamską z 
26 lipca 1945 r., przewidującą lik 
widację militaryzmu japońskie­
go, oraz uchwały komisji daleko­
wschodniej z 9 czerwca 1947 roku 
i z 12 lutego 1948 roku, Uchwały

zbrojnych, w tym również mary­
narki wojennej, lotnictwa woj­
skowego i cywilnego, nie pozwa­
lają na produkowanie materia­
łów wojennych, wprowadzają za­
kaz środków produkcji lub re­
montu narzędzi wojny, włączając 
w to okręty i samoloty, a jedno­
cześnie zabraniają odbudowy i 
modernizacji baz morskich i lot­
niczych oraz umocnień.
*7 Dyrektywa gen. Mac Arthu- 
™ ra z 8 lipca 1950 roku, jak 
również wszystkie oparte na niej 
rozporządzenia rządu japońskie­
go, dotyczące utworzenia pań­
stwowego korpusu rezerwy poli­
cji i zwiększenia stanu liczebne­
go policji morskiej są całkowicie 
sprzeczne z ■wymienionymi wy­
żej uchwałami komisji daleko­
wschodniej o demilitaryzacji i 
rozbrojeniu Japonii.

Rząd radziecki uważa — o- 
świadczył w zakończeniu gen. 
Kislenko — że Rada Sojusznicza 
nie może i nie powinna pominąć 
wyżej wymienionych taktów, 
świadczących o jawnym pogwał­
ceniu przez rząd USA uzgodnio­
nych decyzji 4 mocarstw w spra 
wie demilitaryzacji Japonii. 

Odpowiedzialność za wszyst-

ifcie następstwa, takiego pogwałcę 
nia spadnie całkowicie na rząd 
Stanów Zjednoczonych.

Polska domaga się
zwrotu zrabowanego nam złota
BRUKSELA, (PAP). — Dnia % nam zagrabione, że nawet zło

12 lutego 1951 roku odbyła się w 
Brukseli przed komisją trzech 
mocarstw dalsza rozprawa w spra 
wie zwrotu Polsce zbita zrabowa 
nego przez hitlerowców. Roszcze­
nia Polski obejmują jak wiado­
mo, około 143 ton złota zrabowa­
nego w czasie okupacji od więź­
niów obozów koncentracyjnych, 
z banków, instytucji państwo­
wych i innych.

Rząd Polski reprezentował na 
rozprawie prof. dr. Manfred 
Lachs w towarzystwie przedsta­
wiciela ministerstwa finansów 
dr. Pawła Zielińskiego.

Na zakończenie rozprawy prof. 
Lachs stwierdzał:

to pochodzące z obozów koncen­
tracyjnych, jak to stwierdza przed 
stawiony dzisiaj przeze mnie do­
kument, miało służyć powiększe­
niu rezerwy kruszcowej banku 
Rzeszy. Złoto to zosta’o odnalezio 
ne. Kto je ma otrzymać? Na to 
pytanie nie otrzymaliśmy odpo­
wiedzi. Odpowiedź jest jednak 
jasna — jest rzeczą niedopusz- 
czalną, by złoto to wzbogaciło 
tych, którzy je posiadają w tej 
chwili, lub tych, którzy tym ostai 
nim oddają usługi.

Rząd Polski kategorycznie 
stwierdza, że odmowa zadośćuezy 
«lenia naszych roszczeń oznacza­
łaby bezprawną, samowolną i 
sprzeczną z zobowiązaniami mię

„Udowodniliśmy, że złoto zosta! dzyna rodowym i — decyzję”.

0 pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

(Fragmenty deklaracji Sekretariatu Gen. FIAPP)
WARSZAWA (PAP). We wszy 

stkich krajach, które padły o- 
fiarą hitlerowskiej agresji, i w 
całych Niemczech rozwija się po 
tężny i szeroki ruch protestaeyj 
ny przeciwko groźbie, która za­
wisła nad pokojem i bezpieczeń­
stwem narodów: remiUtaryzacji 
Niemiec zachodnich i odbudowie 
armii hitlerowskiej pod dowódz­
twem zbrodniarzy wojennych i 
faszystowskich oprawców maso­
wo wypuszczanych na wolność.

w ONZ. Przedstawiciela USA po 
parli reprezentanci kliki Czang 

I Kai - szeka i Anglii. j
I W głosowaniu komisja większo i 
ścią 9 głosów przeciwko 1, przy 

m m .2 wstrzymujących się od gloso- 
ftCfcsivivtäVlt 1 wania uchwaliła propozycję ame 

ŁCllI rykańską.
Następnie rozpoczęła się dysku

Pleven i Moch

o zdradę stanu
PARYŻ. (PAP). — W środę o 

godz. 10 rano byli ministrowie 
Yves Farge i Emanuel d’Astier 
de la Vigerie, jako reprezentan­
ci Krajowej Rady Pokojowej 
Francji udali się do prokuratury 
generalnej gdzie złożyli skargę 
o zdradę stanu przeciwko pre­
mierowi Plevenowi i ministrowi 
obrony narodowej Muchowi.

Skarga została podpisana przez 
byłego ministra Yves Farge sa, 
księdza Jean Boullier, deputowa­
nego i byłego ministra Charles 
Tillon, deputowanego i byłego mi 
nistra Emanuela d’Astier, Fran 
coise Leclerq i przez Fernanda 
Vigne.

Skarga stwierdza, że rząd Frań 
eji od wielu miesięcy wyraża 
swą zgodę na remilitaryzację 
Niemiec zachodnich i aktywnie 
przyczynia się do remllitaryzacji 
Niemiec zachodnich, co oznacza 
pogwałcenie ur »czystych dekiara 
©ii rządu francuskiego i podepta 
nie rezolucji ’’chwalonych przez 
parlament francuski.

z rocznicą układu radziecko-chm 
skiego Ministerstwo Handlu Chin 
Ludowych ogłosiło komunikat o 
rozwęju stosunków handlowych 

... — między obu krajami,
sja nad sposobem wybrania prze. Komunikat stwierdza m in. 
wodniczącego komisji. |że stosunki te były jedną z głów

Fiasko blokady kapitalistów
Pomyślny rozwój handlu ZSRR z Chinami

PhKlN. (PAP), -—..W związk’. ny eh Przyczyn szybkiej odbudo- > urządzeń przemysłowych —» na

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY
na Rshyfe południowy i wybrzeże 
dc godz. 22 dnia 16. 2. 1951 r.

Pochmurno, miej 
scami śnieg, póź­
ni'j przejaśnie­
nia. Temperatu­
ry od 0 do — 5 
st. Widzialność 
umiarkowana. 
Wiatry umiarko- 
ne od 3 do 5 st. 
w skali B, z kie 
runków wschod­
nich. Stan morza 
4 — 5, Zatoki 
Gdańskiej 3—4.

W 1-szą rocznicą podpisania 
układu o przyjaźni

Priyląda w Moskwie i Pekinie
MOSKWA, (PAP). — Jak do-. administracyjnej I minister 

nosi agencja TASS, dnia 14 bm.| spraw zagranicznych Czou En-lai 
charge d’affaires Chińskiej Re­
publiki Ludowej, minister pełno 
mocny Czen Jim - czuan wydał 
przyjęcie z okazji pierwszej rocz 
nicy podpisania układu o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzajem­
nej między ZSRR i Chińską Re­
publiką Ludową,

Na przyjęciu obecni byli za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Molotow i 
Bulganin, ministrowie — Wy­
szyński, Zwieriew, Mieńszykow,
Wasilewski i Nowików, sekre­
tarz Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Gorkin, marszałek 
Związku Radzieckiego Budien- 
ny i Goworow, marszałek lotni­
ctwa Zaworonkow, admirał Go­
lo wko, wiceministrowie spraw za 
granicznych — Gromyko, Zorin,
Ławrientiew i inni.

ministrowie Chińskiej Republiki 
Ludowej, wyżsi urzędnicy państ­
wowi, przedstawiciele instytucji 
kulturalnych i społecznych oraz 
członkowie korpusu dyplomaty­
cznego.

wy produkcji przemysłowe.) i roi 
nic ze j w Chinach.

W ciągu ubiegłego roku Chiny 
otrzymały ze Związku Radziec­
kiego wiele towarów, m. in. róż 
nego rodzaju urządzenia przemy 
słowe, sprzęt telekomunikacyjny 
i maszyny rolnicze, t. j. takie to­
wary, na których eksport do 
Chin imperialiści nałożyli em­
bargo. W zamian Chiny wywo­
ziły do Związku Radzieckiego 
produkty rolne — soję. wełnę, 
itd. Ceny wszystkich towarów 
ustalone są na zasadzie wzajem­
nej korzyści i nie podlegają wa­
haniom rynkowym, charaktery­
stycznym dla krajów imperiali­
stycznych, przygotowujących się 
do wojny.

Komunikat ze szczególnym na­
ciskiem podkreśla, że ceny towa 
rów, sprowadzanych ze Związku 
Radzieckiego, są » 20 — 30 proc. 
niższe od cen rynkowych w USA 
i Wielkiej Brytanii, a niektórych

wet o 40 — 50 proc, niższe.
Przyjazne stosunki handlowe 

ze Związkiem Radzieckim — pod 
kreślą komunikat Ministerstwa 
Handlu — spowodowały, że wpro 
wadzona przez imperialistów blc 
kada gospodarcza Chin zwiększy 
ła tylko ich własne trudności, a 
Chiny uzyskały jeszcze większą 
wiarę w perspektywy odbudowy 
i rozwoju swej gospodarki,

Wyrażając niezłomna wole 
swych członków, walczących o 
zaoszczędzenie światu nowego 
kataklizmu z całym korowodem 
okropności i cierpień, FIAPP wi 
ta propozycję, mająca na celu 
znalezienie pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego, pro 
biemu tak ważnego dla pokoju 
światowego, a mianowicie — pro 
pozycję zwołania konferencji 
przedstawicieli czterech wielkich 
mocarstw, które podpisały Ü- 
kład Poczdamski.

Zwolennicy pokoju nie mogli­
by wytłumaczyć sobie uchylenia 
się od przejęcia tej propozycji 
inaczej jak chęcią pogwałcenia 
woli pokoju setek milionów lu­
dzi i dążeniem do rozniecenia 
w Niemczech ogniska wojny 
brzemiennej w potworności jesz 

«3B6 sitaeaUwsae, ntó te, któr* 
ciągle żyją w naszej pamięci.

FIAPP popiera propozycję zwo 
łania konferencji czterech wiel­
kich mocarstw, celem pokojowe­
go rozwiązania zagadnienia nie 
mieckiego, w interesie wielkiej 
sprawy pokoju świata.

SEKRETARIAT GENERALNY 
FIAPP

Warszawa, dnia 14 lutego 1951 r,

Siadami górników

♦
SYTUACJA 

BAROMETR.: 
Wyż nad Skan­
dynawią przesu­
wa się na połud­
nie i słabnie po­
woli. Pozostałą 
część kontynentu 
oraz Atlantyk po 
łudniowy zalega 
rozległy i płytki 
układ niżowy* ,

PEKIN. (PAP). — Dnia 14 bm. 
ambasador radziecki w Pekinie 
Rosczyn wydał przyjęcie z oka­
zji pierwszej rocznicy podnisa- 
nia układu o przyjaźni, sojuszu 
i pomocy wzajemnej między 
ZSRR i Chińską Republiką Lu 
dową.

Wśród 40(1 gości obecnych na 
przyjęciu znajdowali się zastęp­
cy przewodniczącego Centralne­
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej: Lin Szao-tsi, 
Czu Teh, Czan Lan i Li Czi-szen, 
sekretarz generalny Centralnej 
Ludowej Rady Rządowej Lin Po­
czuj, premier państwowej rady

Powiat sztumski 
bliski wykonaira plan» 

skuta zboża 
5 powiatów walczy 

o przekroczenie sianu
osta*

Sekretarz ŚFZZ 
iu Polsce

WARSZAWA (PAP). Dnia 15 
bm. przybył do Warszawy sekre­
tarz Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Bolesław Ge­
bert.

Na lotnisku sekretarza SFZZ 
powitali przedstawiciele General 
nej Rady Zwtąaków Zawodo­
wych,

Już tylko niepełne dwa tygodnie dzielą nas od 
tecznego terminu zakończenia akcji skupu zboża.

Każdy dzień, każda godzina jest więc cenna w tym 
| szlachetnym współzawodnictwie w wykonaniu planu,

Z dnia na dzień zmieniają się też cyfry osiągnięć po­
szczególnych powiatów.

Na pierwszym miejscu utrzymuje się nadal powiat 
morski (137,69/e). W szybkim tempie dogania go powiat kar­
tuski (135%). Na trzecim miejscu umacnia się powiat malbor 
ski (107,5%), pozostawiając w tyle powiat kościerski 
(105,4%). Na piątym miejscu znajduje sie w dalszym ciągu 
powiat lęborski (100,8%).

Powiat Sztum zbliża się do wykonania planu, osiągnąw­
szy 97,8%. O szóste miejsce walczy z nim powiat gdański, 
osiągając 95,2%.

Powiaty Elbląg i Kwidzyn idą prawie równo (93,5% 
i 93,2%).

Chłopi powiatów Tczew i Starogard w dalszym ciągu 
pozostają na szarym końcu z wynikami: Tczew — 84,6%, 
Starogard — 78,8%.

Mała aktywność tych powiatów sprawia, że w skali wo­
jewódzkiej procent wykonania planu wynosi na dzień dzi­
siejszy 96,1%.

WARSZAWA (PAP). Doniosłe 
znaczenie zespołowych metod pra 
cy dla rozwoju przemysłu budo 
wlanego, konieczność jak naj­
szerszego ich stosowania, dobrze 
rozumie aktyw budowlany. Wy­
razem tego zrozumienia jest’ rzu

Ambasador Surmy 
u min. Wyszyńskiego

MOSKWA (PAP). W dniu 13 
bm. minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andrzej Wyszyński 
przyjął ambasadora Hurmy w 
ZSRR przed wręczeniem przez 
ambasadora listów uwierzytelnia 
jąeyeh przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

eona przez załogę grupy budów, 
nr 1 Zjednoczenia Budownictwa 
Przemysłowego Warszawa 2, imi 
cjatywa nowej formy wspólzawo 
dnictwa na polu upowszechnia­
nia nowatorskich metod pracy 
Robotnicy ZBPW — 2 zobowią­
zali się do dnia 1 marca br. co 
najmniej 30% całości robót wy­
konywać zespołowymi metodami 
pracy, rzucając wezwanie wszy­
stkim załogom budowlanym do 
podjęcia tej nowej formy współ 
zawodnictwa,

Se ówiała

1 frontu koreańskiego
MOSKWA. (PAP). — Agencja 

TASS donosi z Phenianu: Og^'o- 
szony 15 lutego komunikat do­
wództwa naczelnego Armii Ludo 
wej Koreańskiej Republiki Ludo 
wo - Demokratycznej stwierdza, 
że oddziały Armii Ludowej wraz 
z ochotnikami chińskimi w dal­
szym ciągu posuwają się na­
przód na całym froncie.

CWKS mistrzem Polski
w hokeju

*1 W ostatnim spotkaniu finało­
wym na Torkacie, w ramach roz 
grywek o mistrzostwo Polski w 
hokeju, CWKS pokonał Unię 6:0 
(2:0, 2:0, 2:0).

RZYM (PAP). Dzienniki donoszą, te 
w Belgradzie bawił zastępca Acheso- 
na dla spraiw europejskich Perkins,, 
który odbył konferencję z Tito. Jak 
wynika z komunikatów prasowych, 
Perkins przybył do Belgradu, aby u- 
dzielić instrukcji bezpośrednio Tito- 
wi.

LONDYN (PAP). Wskutek pod­
wyżki cen węgla w Anglii podwyższ© 
ne zostają opłaty za gaz i elektrycz­
ność. Przedstawiciel Zarządu Prze­
mysłu Gazowego oświadczył, że przy­
puszczalnie podwyżka opłat za gaz 
wyniesie łącznie 5,5 miliona funtów 
szterlingów.

WIEDEN (PAP). W Austrii straj­
kują prawnicy - aplikanci, domaga­
jąc się podwyżki uposażeń. Uczestni­
cy strajku postanowili pikietować 
wszystkie gmachy sądów w Wiedniu 
% w innych większych miastach kra­
ju. Delegacje strajkujących usiłowa­
ły przedstawić swe żądania kancle­
rzowi i przewodniczącemu związku 
zawodowego pracowników państwo­
wych, nie zostały jednak przyjęte.

PARY52 (PAP). Agencja finansowa 
S gospodarcza donosi o zwyżce cen ce­
mentu we Francji. Z dniem 1 marca 
podniesione zostaną ceny fosfatu.

W związku z zapowiedzią podwyżki 
cen węgla, komentatorzy zgodnie prze 
widują podniesienie cen staliCWKS 7dnhvł tvtiil mictrza Pol wlGui3 podniesienie cen stali o 15 zaooyi tyuu mistrza roi p.oc. oraz gazu i elektryczności o 3«

ski w hokeju na rok 1951, me proc.
ponosząc ani jednej porażki uzy-! ..Monde“ wskazuje na zastraszającą
sknjąc 6 pkt. i stosunek bramek j!ZtkĘoJ®"|Pa„pi^„ga2et0WłeP’0 w .^ ciągu ostatniego roku cena tego ac-

* tykułu podskoczyła o 65 proc.

Uczmy się ud boliatirskicSi kobiet radzieckich
budować socjalizm, pracować dla dobra ojczyzny!
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Kułacki opór słabnie
Planowy skup zboża, zapoczątkowany przed rokiem, zdaje 

dziś egzamin: wykonanie planu skupu na rok gospodarczy 1950/ 
51 dobiega końca w terminie, wyznaczonym na koniec lutego, 
czyli znacznie wcześniej, niż rok temu. Inna rzecz, ie obecnie 
zbieramy owoce lepszego urodzaju, szczególnie pszenicy. Przed 
rokiem, właśnie w tym czasie, nadchodziły cale pociągi pszeni­
cy i jęczmienia ze Związku Radzieckiego, W tym roku jut nie 
importujemy.

Sytuacja jest więc lepsza, ale 
nie zapominajmy, że ludność 
miejska stale i szybko wzrasta. 
W ub. roku stan zatrudnienia w 
gospodarce uspołecznionej i w 
administracji publicznej powięk 
szyi się o 17°/o, czyli o około 700 
tysięcy osób. W tym stanie rze 
czy nie można czekać, aż rolnik 
sprzeda zboże, szczególnie zaś 
nie można czekać, aż sprzeda zbo 
że kułak, który w 1949 r. repre­
zentował 26 °/e ogólnej naszej 
produkcji rolniczej, a znacznie 
więcej — jeżeli chodzi o pro­
dukcję towarową, f. zn. przezna­
czoną na sprzedaż.

Planowy skup okazał się 
skutecznym środkiem przeciw 
działania zaburzeniom rynko­
wym. Po pierwsze — ceny 
są opłacalne, korzystne i nie 
zostały obniżone obecnie, kie­
dy Rząd przeprowadził obniż­
kę cen szeregu artykułów, na 
bywanych przez chłopa (obu­
wie, mydło, żarówki, szkło, 
artykuły metalowe itd.).

Po drugie — plany rozdziela­
ne są prawidłowo — od góry do 
dołu, W gromadzie, dysponując 
dokładną ewidencją każdego gos 
podarstwa (obszar uprawy, po­
trzeby własne —- wyżywienie ro­
dziny, pasza, zasiew, nadwyżka), 
chłopi sami ustalają po żniwach, 
ile kto sprzeda zboża państwu.

O tym, że zobowiązania posz­
czególnych gospodarstw są real­
ne, świadczą liczne wypadki 
dostaw ponadplanowych. Cała 
np. gromada Kania (pow. koniń­
ski, woj. poznańskie) wykonała 
400°/o planu. Małorolny Włady­
sław Tomczyk z Remiszewlc, 
pow. łódzki, sprzedał planową 
ilość zboża — 3,5 kwintala w 
grudniu ub. roku, miesiąc póź­
niej przywiózł do punktu sku­
pu jeszcze 2,5 kwintala, a w 
tych dniach, podczas zbiorowej 
dostawy dostarczył po raz trzeci 
— 114 kg. żyta.

Jaka jest sytuacja w chwili

obecnej? Małorolni sprzedał! 
w zasadzie pełną ilość zboża, 
zgodnie z zobowiązaniami. Ci 
spośród nich, którzy wywią­
zali się z obowiązku przed 
końcem ub. roku, płacą obni­
żoną stawkę zaliczki na po­
datek gruntowy. Duża część 
średniaków również nie ma 
już żadnych zaległości, Rozu 
mieję oni słuszność polityki 
zbożowej, pragną skorzystać z 
niepodwyższone.1 stawki po­
datku, a ponadto wiedzą, że 
skup zboża — to obowiązek 
w stosunku do państwa.

A kułak stawia nadal opór i 
ustępuje tylko pod naciskiem »- 
pinii gromadzkiej, która niekiedy 
musi się posuwać do przymuso­
wych om lot ów. Stanisławowi 
Niklewiczowi z grom. Kromszo- 
wice, gm. Chodecz, pow. Włoc­
ławek wyznaczono przy podzia­
le planu gromadzkiego. — 9.700 
kg. zboża do sprzedania państ­
wu. Nie dostarczył dotychczas 
ani kilograma. Powiada, że mu 
nie wystarczy dla . siebie. Po 
przymusowym omłocie i odwiezie 
niu zaległego zboża do punktu

skupu, Niklewiczowi pozostało 
jeszcze około 2 tys. kg. zboża.

Jak argumentuje kułak? Cena 
jest zła... Innego zdania są pra­
cujący chłopi, którzy chętnie 
sprzedają zboże Państwu i któ­
rzy pamiętają, że tuż przed woj­
ną trzeba było sprzedać 220 kg. 
żyta, żeby kupić pług, a dziś — 
wystarczy 144 kg. Wiedzą, że po 
dobnie korzystny jest stosunek, 
jeżeli chodzi o węgiel, cement, 
sól i inne artykuły.

Drugi, popularny wśród kuła­
ków argument -- „dajcie więcej 
towarów przemysłowych!” Przed 
wojną wieś zużywała 475 tys. ton 
węgla roczni© a obecnie — po­
nad 4 miliony ton. „Brak węg­
la” — krzyczał na pewno najgło 
śniej kułak Borasiak z grom. Su- 
chylas, pow. Poznań, który prze 
chowywał 75 ton zboża oraz mą 
kę w workach pod 14-ma tonami 
węgla, wykupionego w spółdziel­
ni...

lich metody są niewątpliwie 
groźniejsze od argumentów. Ta 
ki np. Stefan Krawczyński z gro 
mady Sobótka, pow. łęczycki, 
próbował przy pomocy łapówki 
namówić mechanika z ośrodka 
maszynowego, żeby zepsuł młoc­
karnię i uniemożliwił przymuso­
wy omłot. Józef Lachowski z 
grom. Kuźnica, gm. Karłowice, 
pow. Brzeg, woj. wrocławskie — 
mając 20 ha, nie tylko uchylał 
się od sprzedaży zboża Państwu,

ale jeszcze skupywał zboże od in 
nych i spekulował nim. Kułak 
Janiszewski ze Zbrudzewa, pow. 
Śrem, woj. poznańskie, zalegają 
cy z dostawą 3 ton zboża, zapro­
sił na libację z wódką — człon­
ków trójki gromadzkiej, którzy 
zgłosili się do niego, by przy­
śpieszył dostawę. Kulak, kieru­
jąc się nienawiścią do ludzi pra­
cy i do ich państwa, doprowadza 
niekiedy do zniszczenia zboża. 
Tona pszenicy, zniszczona na mo 
krym klepisku w stodole u jed­
nej tylko kuleczki Marcjanny 
Wachowskiej w pow, łowickim 
— to przecież chleb dla dwu ty­
sięcy ludzi na cały dzień.

Razem jednak ze swymi łaj­
dackimi metodami i prowokacyj 
nymi argumentami — kułacy sto 
ją na straconej pozycji.

Po naszej stronie — prze­
ciwko kułakowi stoją milio­
ny małorolnych i przeważa­
jąca część średniaków, któ­
rzy rozumieją, ie planowy 
skup — to z jednej strony re 
gulame zaopatrzenie miast, a 
z drugiej — pozbawienie ku­
łaka możności spekulowania 
zbożem na przednówku.

Każdy dzień przynosi więcej 
faktów, dowodzących, że kułacki 
opór słabnie pod naciskiem pra­
cującego chłopstwa, które w o- 
parełti o władzę ludową — daje 
sobie * kułakiem córa» lepiej ra­
dą. A. D-r.

Amerykanie „szkolą*' hitlerowców
Wbrew wykrętnym, kłamliwym i obłudnym 

rządów zachodnich powtórzonym m. m. w ostatniej nocie de 
Związku Radzieckiego, w okupowanych przez mocarstwa »«bod­
nie strefach Niemiec odbywa się intensywne szkolną b. hitlero­
wców, zwerbowanych do amerykańskich
pod różnymi fikcyjnymi nazwami „straży , „policji przemysło­
wej” itp.

Na zdjęciach grupy b. hitlerowskich żołnierzy, odziane w vmm. 
dury amerykańskie i dystynkcje na modłę anglosaską, uzbrojone 
w broń amerykańską — ćwiczą się do walk w planowanej przez 
Waszyngton wojnie.

»Marszałek ßoworow« - w 39 godz. 18 min.
Newe zwycięstwo portowców gdyńskich

W dniu 1S bm. o godz. 19 zakończono w porcie gdyńskim ta 
<Jcwanie radzieckiego statku „Marszałek „Goworow”. Został on 
obsłużony potokowo systemem techniki szybkościowej.

Planowany czas załadunku dla statku „Marszałek Gowo­
row” wynosił 96 godzin, a załadowano go w 39,3 godziny. Po­
przednio ten sam statek załadowano w 68 godzin.
Obecny załadunek jest nowymj go 

rekordowym osiągnięciem na­
szych portowców. Jest to rekord
zdobyty dzięki dobrze zorganizo­
wanej pracy kolektywnej wszyst 
kich czynników, zainteresowa­
nych przeładunkiem.

Niemało przyczyniło się do te-

ttäi

POWSZEDNI'
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CEMENT WĘDRUJE RURAMI
Inżynier radziecki Piotr Wła- 

sow obmyślił nowy sposób trans­
portowania cementu, mający 
szczególnie szerokie zastosowanie 
na budowlach stalinowskich. Po­
mysł jego wyklucza całkowicie 
pracę ręczną.

Własow skonstruował spe­
cjalnie szczelnie zamknięte ru 
ry, do których zsypuje się 
przywieziony cement. Pod 
działaniem powietrza, cement 
a łatwością posuwa się w ru­
rach z wielką szybkością i na 
każdą potrzebną odległość. 

Należy zauważyć, że wynalazek 
Własowa całkowicie zapobiega 
rozpylaniu się cementu, co ma 
bardzo ważne znaczenie dla ochro 
ny zdrowia pracujących na bu­
dowach robotników.

UPOWSZECHNIENIE DZIEŁ 
KLASYKÓW MARKSIZMU
Dzieła klasyków marksizmu ma 

Ją w Związku Radzieckim wielki 
popyt. Księgarnie nakładowe nie 
mogą nadążyć * obsługą abonen­
tów, którzy jeszcze przed ukaza­
niem się dziel Lenina I Stalina 
obcą sobie zapewnić dostawę 
dzieł w pierwszej kolejności.

Charakterystycznym dowodem, 
jak wielki panuje ruch w księ­
garniach, jest fakt, że w jednym 
iylko punkcie sprzedaży w Mo­
skwie (punktów takich jest w ca­
łym kraju b. wiele) 57.864 osoby 
odebrały w abonamencie czwarte 
wydanie „Dzieł“ W. Lenina, a 
80.100 — „Dzieł“ J. Stalina.

ZABAWKI MISTRZÓW 
DYMKOWSKICH

W osiedlu Dymkowskaja Slo- 
»oda w pobliżu miasta Kirów w 
Federacji Rosyjskiej kwitnie od 
niepamiętnych czasów wytwór- 
stwo zabawek ludowych, wyko­
pywanych przez mistrzów dym­
ko wski eh z gliny, masy papiero­
wej ! gipsu, Twórczość ludowa 
przejawia się w produkowanych 
z wielkim smakiem artystycznym 
i oryginalnością zabawkach, jak 
lalki, jelenie, barany, koniki i 
niedźwiadki- 

Zabawki dymkowskie znaleźć 
można w magazynach Kalinin­
gradu, Swierdłowska, Ałma-Aty, 
Zagłębia Donieckiego, Taszkien­
tu, Rygi, Talina i Jarosława. 

Najbardziej znanym mistrzem

'kraju rad
zabawkarskim w Dymkowie jest 
82-Ietnia kobieta, Elżbieta Kosz- 
feina, której mieszkanie jest co­
dziennie odwiedzane przez pionie 
rów i uczniów, z zaciekawieniem 
oglądających zabawki, wykona­
ne wedle jej pomysłów i projek­
tów.

KULTURA TEATRALNA 
NARODU JAKUCKIEGO

Wielkiej i poważnej pracy do­
konał w dziedzinie wychowania 
narodowych kadr artystów i re­
żyserów — Jakucki Narodowy 
Teatr Muzyczno - Dramatyczny. 
Właśnie w grudniu ub. r. w sto­
licy Republiki Jakuckiej odbyły 
się jubileuszowe uroczystości ob­
chodu ćwierćwiecza istnienia te­
go teatru.

Teatr jakucki ma w swoim do­
robku artystycznym wystawę 170 
sztuk dramaturgów jakuckich i 
rosyjskich. Wystawiono pierwszą 
operę — balladę „Niurguń Boo- 
tur“ i balet „Polny kwiatek“.

Narodowy Teatr Jakutów roz­
wija się pięknie, a działalność je­
go z każdym rokiem przybiera na 
sile, korzystając z wielkiego wpły 
wu przodującej kultury teatral­
nej narodu rosyjskiego.

zastosowane 
przez kierownika odcinka ob. 
KURKA. Usprawnienie to pole­
gało na równoczesnym ładowa­
niu dwóch „hiwów” workowa­
nego towaru jednym dźwigiem.

W czasie przeładunku szczegół 
nie wyróżniła się IV brygada 
robotników rejonu drobnicy, prze 
ładowując 337 ton towaru w 
oiągu jednej zmiany. Pracą bry 
gady kierował brygadzista DZIE- 
NISZ, a w skład brygady wcho­
dzili: ’Pietraś, Bolesław Szym­
kowiak, Józef Formela, Stefan 
Lewańczyk, Feliks Turski, Jan 
Bębenek, Stanisław Przybylski, 
Jan Lewandowski, Maksymilian 
Felchner, Jan Zosiak, Wacław 
Kłos, Jan Bażanowskd, Stefan 
Rylikowski, Henryk Duda, Jan 
Pocałuj, Mikołaj Kot, Felks Rud 
ka, Michał Sadziej i Franciszek 
Masłowski.

Na wyróżnienie zasłuduje rów 
nież zmianowy MAĆKOWIAK.

Kapitan statku, bohater 
Związku Radzieckiego AFA- 
NAZJEW, wyraził specjalne 
podziękowanie i uznanie na­
szym portowcom za tak szyb 
ką obsługę „Marszałka Gowo­
rowa”. W odpowiedzi — robot 
nicy portu gdyńskiego wrę­

czyli kapitanowi list dl* robot 
nlków leningradzkich, w któ 
rym nasi portowcy podkreś­
lają, ie ten szybki przeładu­
nek statku jest ich wkładem 
do wspólnie prowadzonej wal 
ki o pokój.

W liście robotnicy gdyńscy za 
praszają swych leningradzkich 
kolegów do odwiedzenia naszych 
portów dla nawiązania bezpo­
średniego kontaktu i zapoznania 
się z naszą pracą. (m)

m
Zdjęcia zostały dokonane na dziedzińcu koszar w amerykań­

skim sektorze Berlina. Koszary te, jak na kpiny, zostały nazwane 
przez okupantów amerykańskich „Koszarami Roosevelta”. W ten 
sposób Truman i jego wojenna klika bezczeszczą pamięć zmarłe­
go prezydenta Stanów Zjednoczonych, który do końca swego życia 
pozostał nieprzejednanym wrogiem hitleryzmu. (Foto API)

Robotnicy jednolitego przedsiębiorstwa
budownictwa morskiego 

na pierwszej naradzie wytwórczej

Piękne zobowiązanie
KOSZALIN (PAP). U kierowców

ekspozytury PKS w Słupsku podjęło 
zobowiązanie przejechania na samo­
chodach marki „Chausson“ po 100 
tys. km. bez generalnego remontu 
wozów.

W skład Zjednoczenia Budów-jcelu rozpatrzyć dotychczasowe 
nictwa Morskiego, utworzonego z zaawansowanie organizacyjne,
dniem 1 stycznia rb. weszły tak 
zasłużone załogi robotnicze i tech 
niczne, jak odznaczona „Złotą 
Kielnią“ załoga b. PPB „Hydro- 
trest“ Oddział Gdański, załogi S. 
P. B. „Roboty Morskie“ oraz od­
działu szczecińskiego b. „Hydro- 
trestu“. Obszar działalności no­
wopowstałego Zjednoczenia obej­
muje zatem województwa gdań­
skie, szczecińskie i koszalińskie, 
a w zakres prowadzonych prze­
zeń robót wchodzi wszelkie bu­
downictwo nad brzegami morza, 
w portach wielkich i rybackich 
oraz w stoczniach.

Narada produkcyjna, która zgro 
madziła aktywistów partyjnych i 
związkowych, przodowników^ pra­
cy, kierowników „budów“ i ak­
tyw pracowników technicznych i 
administracyjnych — miała na

Zwycięskie zatopi rybackie
IV etaou współzawodnictwa

W pr^W.r.twta »*n*r . jqrMM.

poddać je krytycznej ocenie ze 
branych i przy ich współpracy 
powziąć postanowienia, rokujące 
najlepszy rozwój przedsiębior­
stwa.

Jako główną zasadę organiza­
cyjną, przyjętą zarówno w refe­
ratach, jak w dyskusji, postawio 
no Zcfsadę jednoosobowego kie­
rownictwa, która choć uznana na 
V plenum PZPR nie była dotąd 
w poszczególnych przedsiębior­
stwach należycie wprowadzona 
w życie.

Nie znaczy to, że ma pow­
stać dyktatura, czy „kacykostwo“ 
— zaznaczył jeden z dyskutan­
tów, dyr. techniczny Zawistow­
ski — ale chodzi o to, by kierow­
nictwo było jednolite, by skoń­
czyć z prowadzeniem partyzantki 
w budownictwie morskim.

Z baz produkcyjnych, od kie­
rowników „budów“ płyną zapo­
trzebowania, które z kolei w for­
mie dyspozycji dyrektora przeka­
zywane są do realizacji 

Dalszą zasadniczą sprawą, po-

szono wyniki współzawodnictwa pracy w IV etapie ub. r. i rozda 
no nagrody przodującym pracownikom.

przodownika zdobyła załoga ku-Spośród załóg pływających I 
miejsce I proporzec przechodni

mim PORU
SIECI ARKI 
NA DZIEŃ KOBIET

Dla uczczenia Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet, sieciarki Dalmo- 
ru podjęły następujące zobowią­
zanie. Zespół tkacki na apel sie- 
ciarek: Bergańskiej i Niemczyk, 
zobowiązał się wykonać w termi­
nie do 28 lutego 2 gardziele do 
włoków dorszowych ponad plan 
Ze względu na krótki termin, jest 
to poważne zobowiązanie, Oszczę 
dność uzyskana wskutek tej do 
datkowej pracy wyniesie 925 zł.

KURSY ŻEGLARSKIE 
DLA RYBAKÓW

W związku z załodzeniem Zale­
wu Wiślanego i mniejszym natę­
żeniem prac u rybaków zalewo­
wych, MUR - Gdynia organizuje 
kursy żeglarskie w większych 
ośrodkach rybackich.

Program kursu obeimuSe

10-dniowe nauczanie teorii żeglar 
stwa, podstawowych wiadomości 
z locji i nawigacji.

I kurs rozpocznie się 15 bm. w 
Tolkmicku, następne odbędą się 
w Kątach Rybackich i Krynicy 
Morskiej.

Kierownikiem fachowym kur­
sów jest znany rybak i żeglarz 
z Orłowa, Andrzej Klimaj.

Z CHIN LUDOWYCH 
Regularną komunikację i wy 

mianę handlową pomiędzy Pol 
ską a Chinami Ludowymi, którą 
zapoczątkował m/s „Wartą“ kon­
tynuują inne statki, W tych 
dniach wracają już z dalekich rej 
sów do portów ehińskich skiero­
wane na tę nową linie FMH, s/s 
„Pułaski“ i s/s „Kiliński“. W bm. 
odejdzie % Gdyni do Taku Bar 
m/s „Tobruk“

tra „Arka 112“. (Szyper — Anto 
ni Markowe I, rybacy Antoni 
Markowe II, Jan Detiaff, Brunon 
Borżała, Franciszek Śliwiński).

Zwycięska załoga zdobyła 604 
punkty, wykonując plan w IV 
kwartale ub. r. w 196,6 proc. Wrę 
ezono jej dyplom przodującej za­
łogi, a każdemu z rybaków po 
200 zł złożonych w PKO, teczki 
skórzane i biblioteczki fachowe.

Zdobywcą II miejsca była zało­
ga kutra „Arka 5“ (szyper Au­
gustyn Kreft, rybacy Józef Hahn, 
Juliusz Bus, Henryk Kreft, Kier- 
śnikiewicz).

„Arka 5“ zdobyła 591 punktów, 
wykonując plan w 141,4 proc. Po 
za dyplomem dla całej załogi, po­
szczególni rybacy otrzymali P° 
150 zł w PKO i portfele skórza­
ne.

III miejsce zdobył kuter „Ar­
ka 101“ z załogą: szyper — Fran­
ciszek Kreft (syn Augustyna), ry 
bacy Augustyn Bigot i Ryszard 
Andrzejewski.

Załodze wręczono dyplom.
Spośród pracowników lądo­

wych wyróżniono 54, wręczając 
im nagrody pienieżne, rzeczowe i 

Idynlomz. <uD

dy, była sprawa zgodnej współ­
pracy pracowników, którzy we­
szli w skład Zjednoczenia z posz­
czególnych przedsiębiorstw, sta­
nowiących obecnie jego trzon. Po 
dając za przykład budownictwo 
Związku Radzieckiego, 2-gi se­
kretarz Podst. Org. Part, Zjedno­
czenia, ob. Żurawiez wskazał ko­
nieczność zgodnej wspólnej pracy.

— Wskazywać tych, eo „rozra­
biają“! Słabszym pomóc. Dziś pra 
cujemy dla siebie.

W związku z reorganizacją po­
wstało dla Zjednoczenia trudne do 
rozwiązania zagadnienie kadr. Za 
stanawiano się, czy chwilowy 
nadmiar robotników wysoko kwa­
lifikowanych (przy niedostatku 
niekwalifikowanych) przekazać do 
dyspozycji innym

w robotach typu inżynieryjno • 
morskiego. Powyższe zobowiąza­
nie zebrani podejmują w celu 
przedterminowego wykonania Pla 
nu 6-letniego oraz przyspieszenia 
budowy socjalizmu w Polsce przez 
pokojowe budownictwo“.

Jak podkreślił główny mecha­
nik Zjednoczenia, stan użytkowy 
sprzętu można przedłużyć przez 
właściwe obchodzenie się z nim. 
Sprzęt, jak człowiek, ma swoje 
możliwości i wymaga pieczołowi­
tej obsługi.

Pierwsza narada Zjednoczenia 
Budownictwa Morskiego powinna 
stać się punktem zwrotnym w po 
dejściu do pracy jego załogi. Prze 
de wszystkim zlikwidować ten­
dencje rozdrobnieniowe („ty z Hy 
drotrestu, a tamten z SPB“), 
wdrożyć załogę w staranne obcho 
dzenie się ze sprzętem, a wresz­
cie nie zatracić tych cech, które 
pozwoliły załodze b. „Hy&rotre- 
stu“ zdobyć Złotą Kielnią.

Plon pracy pierwszego miesią­
ca nowego Zjednoczenia wyrażę 
się cyfrą 112 proc. wykonanego 
planu miesięcznego. To cyfra 
przeciętna, a niektóre budowy 
znacznie ją przekroczyły. Przy 
polepszających się warunkach at­
mosferycznych, a przede wszyst­
kim przy rosnącej prężności or­
ganizacyjnej młodego przedsię­
biorstwa — cyfra wykonania pla 
nu będzie niewątpliwie rosła.

CH.

2 kraju
POZNAN (PAP). We współzawodni­

ctwie pracy między załogą zakładów 
graficznych im. Kasprzaka w Pozna­
niu a warszawskim zakładem grafi­
cznym zwyciężyli poligraficy poz­
nańscy. W związku z tym komitet 
współzawodnictwa Zw. Zaw. Poli­
grafów przyznał 123 członkom zwy*

i--------------------cięskiej załogi nagrody pieniężne, 3
przedsiębior- 27 spośród nich otrzymało tytuł prja 

do wnika pracy.stwom. czy też zatrudnić ich w 
pracach zastępczych do czasu peł 
nego sezonu robót. Sprawy te bę­
dą załatwiane indywidualnie.

Troska o sprzęt przewijała się 
przez wszystkie niemal wypowie­
dzi i znalazła wyraz w uchwalo­
nej przez zebranych rezolucji. j WARSZAWA <PAP). w wamtat8eh

Uczestnicy narady „postanawia '«Unikowych tok, jak również w war 
ją zespolić swó1 wysiłek w wyko- P?I^7ÓW 1 SOM~ów orW
nywaniu i przekroczeniu

LÖD2 (PAP). W Łodzi odbyła się 
ostatnio ogólnokrajowa narada czoło­
wych naukowców z dziedziny budo­
wy maszyn papierniczych i techno­
logii papierniczej oraz Inżynierów i 
[(techników zatrudnionych w przemy- 
i śle papierniczym.

, PGR-ów dobiegają końca remonty 
planu aiaszvn i narzędzi rnlniczvch. któr*maszyn i narzędzi rolniczych,

oraz zobowiązują się przystąpić jużyte będą do prac wiosennych.
Pierwsze spośród warsztatów TOR

Wykonały pian remontów warsztaty —- - - - - -•
do współzawodnictwa w konser 
wacji i ochronie sprzętu, mając 
na uwadze dominując* lego rolę w Lubaniu,

•ft«*.
Wrocławiu * Ząbkom

318106
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Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

Pracą i walką
witają swe święto

O
kobiety

Międzynarodowy Dzień Kobiet, święto wszystkich postę­
powych kobiet świata, kobiety Polki Postanowiły uczcić 
wytężoną pracą na wszystkich dostępnych im odcinkach ży­
cia zbiorowego i pracy społecznej.

Ten żywiołowy zryw kobiet pracujących wyraża się w 
rosnącej z dnia na dzień ilości zobowiązań produkcyjnych, 
w szlachetnym współzawodnictwie, w doszkalaniu ideologicz 
nym, w uśmiadomianiu politycznym szeregowych pracownic 
wielkiej armii bojowniczek pokoju.

Nie ma spraw małych i wiel­
kich, są tylko sprawy, które trze 
ba załatwić i zadania, które trze­
ba wykonać, aby przyśpieszyć re 
alizację planów produkcyjnych,
gruntujących dobrobyt mas pra- jące I budujące w trudzie i pra

W tym szlachetnym wyścigu 
o dobrobyt, w walce z niszczy­
cielską robotą podżegaczy wojen 
nyeh, pragnących zatopić w mo 
rzu krwi nowe życie, odbudowo

cujących w państwie budujące­
go się socjalizmu.

Prelekcja o Puszkinie
W sobotę, dn. 17 bm, o godz, 19 od­

będzie się w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki w Sopocie przy 
ui. Rokossowskiego 41 prelekcja o 
Aleksandrze Puszkinie.

Prelekcję wygłosi prof. Henryka 
Gorzelańczyk, (u)

Odczyt
prof, dr L. Sosnowskiego
w sobotę dn. 17 bni. o godz, 19 

prof. U. W., L. Sosnowski, wygłosi w 
Audytorium Maximum Politechniki 
Gdańskiej odczyt pt. „Fotony“. Od­
czyt odbędzie się w ramach urządzo­
nego przez PTF cyklu „Elementarne 
cząstki materii“. (u)

cy milionów ludzi, kobiety Wy 
brzeża zajmują jedno z przodu 
jącyeh miejsc. Świadczą o tym 
zobowiązania, które podejmują 
robotnice w stoczniach, czy przed 
siębiorstwach rybnych; mówią o 
tym przekraczane normy w spół 
dzieiniach I fabrykach, rezultaty 
pracy w instytucjach społecznych 
i organizacjach kobiecych,

Nie ma komórki życia zbioro­
wego, do której kobiety nie wio­
dłyby pozytywnego wkładu dla 
uczczenia zbliżającego się ogól­
nopolskiego kongresu Ligi Ko­
biet i międzynarodowego święta 
kobiecego.

— Jesteśmy na posterunku 
— mówią praeowniczki woje­
wódzkiej służby zdrowia. •— 
Zobowiązujemy się, że w 
dniu 25 lutego i 4 marca br. 
trzy ekipy lekarsko - sanitar­

ne wyjadą do PGR-ów, zaś 
dwie ekipy wyjadą do spół­
dzielni produkcyjnyjnej, aby 
tam przebadać dzieci szkolne, 
wygłosić pogadanki okoliczno 
ściowe na temat higieny oso­
bistej i chorób zakaźnych.

Nie braknie nas w tym 
szlachetnym współzawodnict­
wie — przyrzekają robotnice 
Stoczni Gdańskiej, zobowiązu 
jąc się do prac nadprogramo­
wych przy wykonywaniu 
dymnic czy kół zębatych* lub 
cięciu metali.

pokój
Wybrzeża

MŻAWKI BMwte

—' Będziemy szkoliły ideolo szyzmu

ffieznie pielęgniarki lecznict­
wa otwartego na 20-godzln- 
nym kursie — zobowiązują 
się ob. ob. Zaleska i G run wal 
do w a z Wojewódzkiej Służby 
Zdrowia.

Zobowiązania mnożą się i ros 
nq % dnia na dzień. Im bliższy 
jest dzień Kongresu Ligi Ko­
biet i Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, tym bardziej ofiarna, 
bardziej wydajna, jest . aca ko­
biet, praca, która jest zaporą nie 
do przebycia dla ludobójców 
spod znaku amerykańsłaiego fa-

jota

Szpitale walczą o pierwszeństwo

Desperacki pomysł
W związku % częstym spóźnia­

niem się niektórych pociągów w 
godzinach rannych, jeden z praco 
wników pewnego biura w Sopo­
cie wpadł na genialny pomysł.

— Koledzy — powiedział — po 
nieważ nasi przełożeni nie chcą 
wierzyć naszym opowiadaniom o 
niepunktualnym przybywaniu po 
ciągu z Gdańska, — proponuję za 
apelować do DOKP w Gdańsku, 
o zainstalowanie zegarków kon­
trolnych, wybijających na bile­
tach miesięcznych godzinę wyj­
ścia z dworca.

Z inicjatywy ob. Ireny Korzeniew­
skiej, przewodniczącej kola Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia przy 
szpitalu specjalistycznym w Sopocie, 
zostało wprowadzone współzawodnic­
two pracy pomiędzy dwoma oddziała 
mi tego szpitala — oddziałem gine- 
kologiczno - położniczym przy ul. A- 
brahama i oddziałem położniczym 
przy ni. Westerplatte.

Współzawodnictwo pracy obejmuje

wszystkich pracowników, którzy zobo 
wiązują się przestrzegać regulaminu 
wewnętrznego, stosować się do ży­
czeń, zamieszczanych w książkach 
szpitalnych, zachowywać czystość i hi 
glenę osobistą I ogólną, oraz udzie­
lać daleko idącej pomocy chorym pa 
cjentom.

Wyróżnieni pracownicy otrzymają 
nagrody pieniężne. (me!)

Kobiety uczq się szycia

Przedstawienie operowe
na pomoc dla dzieci koreańskich

W lokalu dyrekcji Filharmonii 
Bałtyckiej odbyło się onegdaj ze­
branie, zwołane przez Koło Zwią 
zku Zawód. Pracowników Kultu­
ry i Sztuki przy Filharmonii dla 
utworzenia komitetu niesienia po 
mocy dzieciom koreańskim.

W zebraniu tym uczestniczyli 
rn. in. dyr. Z, Latoszewski, przed­
stawicielka WKOP ob. Rożkowa, 
prof. Gajewski, ob. Sokołowska, 
przedstawiciele filharmoników, 
Studip Operowego przy PFB, pra 
asy i radia.

Przewodniczący koła Zw. Zaw. 
Prac. Kultury I Sztuki ob. A. 
Truś zapoznał obecnych z celem 
konferencji, oświadczając, że ze­
społy Państw. Filharmonii Bał­
tyckiej, Studia Operowego przy 
PFB wraz z dyrekcją postanowi 
ty pośpieszyć z pomocą dzieciom 
Korei, dając jedno nadprogramo

we przedstawienie operowe. 
„Straszny dwór“ St. Moniuszki 
zostanie wystawiony w dniu 25 
bm. o godz. 14, przy czym wszy­
stkie bilety będą sprzedawane w 
cenie normalnej.

Na zorganizowany prze* zarząd 
PSS w Sopocie kurs kroju i szycia u- 
częszcza 30 kobiet.

Kurs trwać będzie 4 miesiące. Pod 
kierownictwem instruktorki ob. He 
leny Skowrońskiej kursantki uczą 
się lekkiej krawieczyzny, w zakres 
której wchodzą bielizna męska, dam 
ska i dziecięca.

Największą bolączką jest brak odpo 
wiedniego lokalu na pomieszczenie

W dyskusji zabrali głos ob. ob. 
Śmiej an, Latoszew'Ski, Podhor- 
ski, prof. Gajewski i ob. Rożko­
wa, podkreślając wielkie znacze­
nie tej imprezy, (mel)

śruba nie na miejscu
Wiadomo, że zawód marynar­

ski wymaga wysokich kwalifika­
cji zawodowych, których nabywa 
się w kształceniu teoretycznym i 
praktycznym. Dużą rolę w tym 
kształceniu posiadają śruby, śrub 
ki i śrubeczki, znajdujące się w 
obfitości we wszystkich częściach 
statku. ,

Mogłoby więc fachowca nie dzi 
wić specjalnie, że w gdyńskim 
Domu Marynarza znajduje się ta 
ka jedna, potężna śruba. Jednak, 
jako niefachowiec, na wszelki 
wypadek zapytuję, czy ta śru­
ba — w postaci opłaty 1,50 zł 
(przed zmianą waluty; 150 zł) za 
garderobę w Domu Marynarza — 
przypadkiem się nie obluzowała. 
Może ją trochę dokręcić? (il)

maszyn do szycia ora* sprzętu, nie­
zbędnego do odbywania kursu. Lokal 
referatu kobiecego PSS przy ul. Cha 
pina, w którym odbywa się nauka, 
jest nie wystarczający. (mel.)

— Bardzo dobra myśl — rzekł 
drugi z pracowników —- obawiam 
się tylko, czy nie będzie trzeba 
wtedy zorganizować specjalnej 
grupy SOK-u do wypraszania pa 
sażerów z peronu! (kr)

Może się leszcze utnu/ij
Do zatłoczonego wagonu pocią 

gu Gdańsk — Gdynia w porze

ocena

„Pierwszy start“
„Pierwszy start“ jest również star­

tem polskiego powojennego filmu o 
tematyce młodzieżowej. Startem, 
trzeba, przyznać, zupełnie szczęśli­
wym. Ciekawy scenariusz, opracowa­
ny przez LUDWIKA STARSKIEGO 
według noweli RUSINKA, BROKA 
oraz scenarzysty, opowiada nam o lo­
sach Tomka Spojdy, sieroty ze wsi, 
który mimo wielu przeszkód realizu­
je swoje marzenia 1 dostaje się do 
szkoły szybowcowej „SP“.

Tam nauczyciele i koledzy z 
ZMP uczą małego „indywiduali­
stę“ nie tylko lotnictwa, ale tak­
że koleżeńskiego współżycia. At­
mosfera szkoły szybowcowej dzi a 
ła w podobnie wychowawczy spo 
sób na „mamin-synka“ Ryszar­
da Wiśniewskiego. I on pod wpły 
wem otoczenia potrafi przezwy­
ciężyć swe błędy i w decydują­
cym momencie demaskuje kręta­
ctwa inżyniera starej daty Stu­
dzińskiego, stając obok swych 
kolegów.

Ładne i proste piosenki oraz do

wcipne dialogi pióra Starskiego, 
miła muzyka Jerzego Haralda i 
ciekawe zdjęcia Seweryna Kru­
szyńskiego, który optrafił wyko­
rzystać piękny leśny i górzysty 
krajobraz Podkarpacia — to dal­
sze walory filmu. Również gra 
aktorów, czy to Leopolda Nowa­
ka (Tomka), czy Władysława Wal 
tera (majstra Stypuły), czy wre­
szcie Wiesława Wilka („mamin­
synka“ Ryszarda) zasługuje na u- 
znanie.

Film kończy się obrazem lecą­
cych kluczami nowych polskich 
szybowców typu „Junak“. Ta po­
inta jest niejako podsumowaniem 
treści „Pierwszego startu“. Szybo­
wnictwo — sport niegdyś dostępny 
jedynie dla bogatej młodzieży, dziś 
dostępny jest dla wszystkich. W 
nowych szkołach szybowcowych 
polscy chłopcy nie wychowują się 
na „gwiazdorów“, na snobistycz­
nych asów lotniczych. Stają się 
tam nie tylko dobrymi lotnikami, 
ale również wypróbowanymi kole 
gami i świadomymi obywatelami 
naszego państwa ludowego, (ff)

powrotu z pracy wchodzi siedem­
dziesięcioletni, zdyszany czło­
wiek. utykający ną prawą nogę. 
Prosi młodego człowieka, by ustą 
pił mu miejsca na ławce. Młodzie 
nieć żachnął się:

— Z jakiej racji?!
W tej chwili odzywa się inny 

starszy człowiek:
— Kolega ma 70 lat, jest cho­

ry. Ma prawo do zajęcia miej» 
sca.

— Nic mnie to nie obchodzi. 
Staremu człowiekowi ustępuje 

miejsca drugi starszy człowiek.
Młody siedział nadęty do koń- 

ca jazdy.
Za kilkadziesiąt lat będzie pra­

wdopodobnie innego zdania. A 
może jeszcze wcześniej nauczą go 

S bardziej ludzkiego stosunku do 
| bliźnich? (zg)

TRATR V
{TEATR WIELKI - GDANSK'.

„Fantazy“ — gods. 19,
! TEATR DRAMATYCZNY W GDY Nil 

„Kto zawinił“ — godz 17 
TEATR KA MERA LNY - SOPOT?

„Korzenie sięgają głęboko“ — 
godz 19 30

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

.Bajka“ — „Antoni Iwąnowicz gnie­
wa się“, prod, radź - godz 18,
18 i 20

.Przyjaźń“ Okręg TPP-R - .Czarci 
żleb" - godz 18 i 20 

.Zeteinpovviee“ — ..Rada bogów“ — 
dozw. ad lat 14 — godz 18, 1315 
i 20 30
GDANSK » NOWY PORT

„Marynarz“ — „As wywiadu“ — godz 
18 i 20,

GDANSK - OLIWA 
„Polonia“ — „Śmiali ludzie“ — godz. 

15,30, 18 i 20.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Pleśń Tajgi“ orod.
radź, 15.30, 17.45 i 20.15 

Goplana“ — „Potępieńcy“, prod- 
franc , od lat 16 - godz 16, 18 
i 20

„Warszawa“ — „Pierwszy start", 
prod polskiej — godz 16. 18 i 20,

GDYNIA - GRABÓWEK
„Fala“ - .Droga do sławy“, prod, 

radź — godz 18 i 20,
GDYNIA - CHYLONIA 

,Promień“ — „Awantura na wsi“ 
prod czeskiej — godz. 18 i 20. 

SOPOT
,Bałtyk“ — nieczynny 
.Polonia“ — „Mongolia w ogniu“ — 

godz. 16. 18 i 20.

Ląko-

DYżlIRY APTEK
od dn. 10. 2. do 16. 2. 

GDANSK
Apteka Społeczna Nr 2, ul,

wa 16.
GDANSK • WRZESZCZ

Apteka Społeczna Nr 18, PI. Wybic­
kiego 13

GDYNIA
Apteka Społeczna Nr 8, ul. Śląska 43.

SOPOT
Apteka Soołeczna Nr 35, ul. Stali­

na 724.

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

GDANSK tei «to-on Grunwaldz­
ka 8

GDYNIA
GDYNIA — t«?i lo-oii -. Skwer Kol* 

eitasaki S 4
SOPOT

SOPOT — telefon S24-G0, ulica Gen®* 
rallsslmusa Stalina S78.

TABELA WTGEARTCB 64 L61EBU
2 dzień ciqgfilenia li ef kłosy

50.C9S s£ padła na Nr

OBWIESZCZENIA

Wygrana
107383.

Wygrane po 30.000 zł padły na Nr 
Nr 1147 8261 5257L

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 41591 75670 77940 105776.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 1520 4011 70779 91018 97415.

Wygrane po 5.009 zł padły na Nr 
Nr 12102 12849 22013 27170 23102 
33359 52127 77416.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1912 5973 6754 7174 7754 7960 
8779 9673 11080 14074 16993 17561 
36646 29107 30360 32946 34607 30022 
37671 37933 40128 41136 43103 45356 
47125 50526 §7373 80797 60810 62589 
§6530 68142 68644 70489 72745 73357 
$3167 90272 91770 92339 92572 94688 
$784» 104571 104994, j

; Wygm-ws P© 4Ö0 zł padły na Nr Nr 
454 47f>462 1270 1955 2311 2547 3175 
$239 3940 4925 5813 6079 6461 6605 
7170 7200 7759 7870 8675 9373 10S13 
20622 10756 10779 11659 11898 12895 
22968 13160 13312 14233 17011 17365 
27404 17687 17876 18305 19801 19842 
21237 21941 22204 22300 22519 23180 
24002 24253 24429 24751 24973 25063 
25229 25548 25908 25923 27874 29219 
29313 29556 30721 30780 31561 31826 
32627 33863 34175 34473 35376 35570 
36801 37664 37871 38083 38485 38713 
38860 38952 39312 40019 41281 41482 
42059 42653 42090 42813 42843 43112 
•43882 44784 44906 44995 47511 47897 
47950 48912 52993 53536 53898 54027 
54067 54611 54755 55229 55899 55373 
§6098 568Q1 58454 58879 59420 59556 
§9621 00384 60576 61597 62087 62124 
15227? 62338 03204 64229 65263 65422
5*9 66074 66393 66993 67149 67204 
€7321 67601 67747 68238 68674 69823 
69989 70355 70735 70857 71034 71595 
71704 72004 72734 74398 74521 74899 
76270 76296 76544 76769 77476 78576 
78740 79440 79745 80788 80831 81372 
$1882 81935 83147 83325 83409 85176 
£5814 M992 mu 87774 88118 88446

88852 88964 90013 90779 90862 91097 
91306 91357 92217 92272 92675 93229 
93821 93977 94287 94746 95247 95409 
96738 97656 98790 99107 99453 100689 
101353 102612 103382 103393 103510 

104746 105502 105696 
107865 108134 109229

103871 104593 
106721 107086 
109375 109476.

Wygrane po 120 zł padły na Nr Nr 
07129 67189 67282 67589 67822 68463 

68588 68726 69049 68689 70499 70528 
70867 70873 71448 71593 72557 73091 
73134 73523 73610 73693 73982 74078 
74128 74170 74134 74704 74841 75282 
75776 76053 76187 76998 77324 78088 
78355 78453 78732 79050 79437 80203 
80221 80388 80682 80802 80896 81554 
81638 82346 82381 82455 83049 83916 
840SQ 84157 84387 85336 85669 86337 
86516 86652 86831 87198 87356 87015 
87850 87902 87962 88098 08384 88425b 
88581 88586 88685 88825 89064 89106s 
89128 89239 89456 8S643 89857 90114 
90760 90770 90001 91230 91707 92190 
92512 92835 S3830 94338 94995 95495 
95561 95597 95713 95785 95795 95852 
97744 97776 97783 98051 98188 98670. 
99022 09127 99271 99290 99701 100565 
100607 102390 103091 103310 103839 

103937 104167 105386 105640 
105795 105943 106272 106403 
106726 107133 107430 107507 
108411 108448 108544 108633 

108878 109027.
21 97 218 495 526 643 778 832 1101 

1165 .1293 1502 1579 1872 2051 2133
2500 2912 2S63 3062 3124 3294 4734
f83? 4845 S11T 5135 5367 5529 5899
5951 608» 6375 6483 6615 6791 6836
6946 7216 7780 7838 7964 9621 9699
10374 10384 11622 11762 13440 12922 
12875 13597 13676 13839 18990 14469 •14793 14861 14968 U 970:1*5 15223 
15248 15482 15517 15612 10313 mil 
17570 17604 18048 18069 18229 16240 
18603 18878 10187 10242 10447 iflgo? 
19890 20268 20337 80532 20690 20719 
20725 20864 20812 20946 21022 21267 
21317 21371 21386 21447 22314 22594 
22596 23293 24221 24668,34821 34S9A 
24829 25867 SRSS

103929
105864
106552
108084

Na podstawie postanowienia Ministra Go­
spodarki Komunalnej z dnia 18 listopada 1950 r. 
Nr dz. M. T.-1508/50/139 wydanego na zasadzie 
dekretu z dnia 26 kwietnia 1949 r. o nabywaniu 

przekazywaniu nieruchomości niezbędnych dla 
realizacji narodowych planów gospodarczych 
(Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 197) i § 1 pkt. 1 rozp. 
Rady Ministrów z dnia 2 sierpnia 1949 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 47, poz. 354), Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Gdańsku protokółem z dnia 
31. 1. 1951 r. przekazało Polskim Kolejom Pań­
stwowym w zarząd i użytkowanie część b. cmen­
tarzy poewangielickich w Gdańsku - Wrzeszczu 
na cele rozbudowy urządzeń kolejowych.

Zgodnie z art. 9 pkt. 3 Ustawy o chowaniu 
zmarłych i stwierdzeniu przyczyn zgonu z dnia 
17 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 359) 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań 
sku podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 
20 marca, 1951 r. przystępuje do likwidacji 
przejętych przez Polskie Koleje Państwowe czę­
ści b. cmentarzy położonych w Gdańsku pomię­
dzy Al. Rokossowskiego i terenem kolejowym 
następujących b. twangieliokich gmin kościel­
nych:

1) Gminy kościelnej Iw. Piotra 1 Pawła 
w Gdańsku;

2) Gminy kościelnej św. Jana w Gdańsku;
3) Gminy kościelnej św. Jana, św. Bartło­

mieja i św. Piotra w Gdańsku;
4) Gminy kościelnej $w, Bartłomieja w 

Gdańsku;
5) Gminy kościelnej we Wrzeszczu.
Przejęte przez Polskie Koleje Państwowe

części b. cmentarzy, które ulegną likwidacji, są 
położone wzdłuż torów kolejowych odcinka 
Gdańsk — Wrzeszcz, a granice ich są w terenie 
oznaczone (wypalikowane), oraz oznaczone na 
planie sytuacyjnym, wyłożonym do wglądu w 
Centralnym Zarządzie Cmentarzy Miejskich.

Wzywa się osoby zainteresowane ekshuma­
cją zwłok pochowanych na tym terenie do zgło­
szenia do 2D marca 1951 r. w Centralnym 
Zarządzie Cmentarzy Miejskich we Wrzeszczu, 
ul. Traugutta Nr 69 w godzinach urzędowych 
swych pretensji odnośnie przetransportowania 

pochowania zwłok na innym cmentarzu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Gdańsku
w z. Dyrektora Okręgu Kolei Państw.

(—) FR. WÓJCIK
«u. - Wicedyrektor Admmiafcrac.-Finansawy

FACHOWCY POSZUKIWANI
nstHr-cs&K!*K<itvm.r. v iiwmiw

Księgowego na finansowanie inwestycji oraz kie­
rowniczkę kancelarii z maszynopisaniem zaanga­
żuje natychmiast Olejarnia „Oleo“, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Twarda 6. Zgłoszenia osobiste 
w Dziale Personalnym. 202-k
Maszynistka rutynowana zaraz potrzebna. Cen­
trala Ogrodnicza, Gdynia, Skwer Kościuszki 15.

212-k
Księgowych - bilansistów na stanowiska rzeczo­
znawców i pracowników naukowych zatrudni 
Biuro Organizacji Rachunkowości — Gdynia, 
Portowa 15. Zgłoszenia osobiste w godzinach 
od S doJ6. 211-k

ogłószehOmbre
SPEZEDAf

SPRZEDAM tanio kreden­
sy: pokojowy, kuchenny, 
stół rozsuwany, serwantkę 
i inne. Wiadomość: Gdy­
ni*, Karpacka 8 — 4.

G-788

KUP N O
KUPIĘ wózek głęboki — 
czeski, ew. autko Sopot, 
Czerw, Armii. 57 — 5.

P-783
KUPIĘ czeski wózek spa­
cerowy w dobrym stanie 
lub nowy. Zgłoszenia: — 
Wrzeszcz, Lwowską 4 m. 1.

G-777

DWA pokoje, balkon, wy­
gody, centrum Sopot za­
mienię na większe. Sopot, 
Poste-restantę, leg. 2560.

P-784

Z G U B Y
UNIEWAŻNIAM zgubioną
legitymację Zw. Zaw. Nr
056603 — Ciechanowiecka
Maria. G-789

KUPIMY 
NATYCHMIAST 
WĄS KIEROWNICZY do
„Büssiriga“ 8 ton 145 KM 

Typ 900
Młyn PZZ Gdańsk 

Tartaczna 1. Tel. 3-15-74
197-k

POTRZEBNY 

CZELADNIK PIEKARSKI
(piecowy) od zaraz. 

Piekarnia Warszawska
Lębork,

Ul. Zwycięstwa 33
0-776

LOKAL
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju nieume- 
blowanego — na trasie — 
Gdańsk — Orunia. Oferty: 
Dziennik Bąłtycki Gdańsk, 
pod 228. G-779

POSZUKUJE mieszkania — 
względnie pokoju zaraz — 
małżeństwo -- zwrot kosz­
tów lub remont. Gdańsk - 
Wrzeszcz. Tel. 314-74.

G-782

zgubiono dokumenty na 
nazwisko Sienkiewicz Leon 
proszę o zwrot za wynagro 
dzeniem, Wrzeszcz, Roose- 
velta 116/1. P-737
UNIEWAŻNIAM bilet służ­
bowy MZK GG Nr 1628 na 
nazwisko Antyga Tadeusz.

G-781

POKOJU umeblowanego w 
trójmiaście poszukuję od 
zaraz samotna na stanowi­
sku, Cena obojętna. Ofer­
ty: Dziennik Bałtycki —
Gdańsk, pod „wypłacalna“.

207-k
WYŁĄCZONE 3 pokoje Z 
kuchnią z wygodami w 
Gdyni odstąpię za zwrotem
kosztów remontu. Oferty: 
Dziennik Bałtycki Gdynia,not. AI" Q.791

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową wydaną BKU Gdy- 
na na nazwisko Miklas Jó- 
zef, Gdynią.________ G-787
ZGUBIONO portmonetkę z 
obrączką ślubną. Uczciwy 
znalazcą proszony jest od­
dać za wysoką nagrodą 
Gdańsk, Zaroślak 27/11.

P-740

M. T. 
Stegna 
- Kąty

ZAGUBIONE 
UMOWY

na sprzedaż p.
Nr l/m/396/43 — 
i Nr l/m/366/47 
Rybaekie

unieważnia
Gminna Spółdzielnia „Sa­

mopomoc Chłopska“ 
w Stegnie, pow. Gdańsk 
_______ G-780

D O M 2 — 3-IZBOWY 
W promieniu 10 km Gdy­
ni wydzierżawią lub ku­
pią Polskie Linie Ocea 
niezne. Oferty: Dział 
Adm. - Gospodarczy 
Gdynia, Portowa 15 

213-k

ZAGINĘŁA teczką z 2 
kompl. noży do wilka 13 
bm., po godz. 18.58 w poc. 
między Orłowem a Chylo­
nią. Dam wysokie wyna 
grodzenie, Gruchała Chy­
lonia, Chylońska 56,

ROŻNE
OSOBA, która podniosła 
zgubiony lis srebrny koł­
nierz dnia 14 bm. na ze­
braniu Ligi Kobiet Oddział 
Marynarzy Gdynia, proszo 
na jest o zwrot do sekre­
tariatu Ligi Kobiet, 3-7901

Uf
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i DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 46}

I

„REKINY Z MIAMI ct 1»

Wicuś szepnął do pana Agapi-jj — Słuchajcie, lokaje — prze- 
ta po polsku: mówił do nich pan Agapit. —

panie A gapicie, trzepnąć ich* Zostawimy wam tamten dom, pel 
trochę? ny wielkich bogactw. Jeśli bę

I wtedy nastąpiła Sodoma i 
Gomora. Słów poety za mało, 
by opisać tę walkę wspaniałego 
twa, Wincentego Waligóry z sied

Grzybki na żółwiu
Janka wyjechała do Paryża w 

końcn września, a już w począt­
ku października dostałam od niej 
pierwszy list.

„~.toteż cieszę się bardzo % 
perspektywy spędzenia zimy w 
Paryżu — pisała Janka —■ cho­
ciaż muszę przyznać, że już te­
raz tęsknię za krajem, za To­
bą, a zwłaszcza za zupą grzybo­
wą, która.«”.

Łzy zakręciły mi się w oczach. 
Biedna Janka! Sama na obczyź 
nie. a w dodatku bez zupy grzy 
bowej... Jednak w tym nieszczęś 
ciu pomjrslała przede wszystkim 
o mnie. Nie zawiodę jej zaufania 

ślubowałam w duchu.

— Tylko kolor łebków pod spo­
dem nie bardzo twarzowy. Nic 
możemy wysłać za granicę takie 
go nie reprezentacyjnego kolo- 
ru.

Zbladłam % rozpaczy, jak świo 
żo malowana ściana. Spółdzielni 
zrobiło sie mnie żal.
_ Może nasz oddział w Kar­

tuzach zamieni pani te grzybki
— zaproponowała.

Uprzejme Kartuzy zamieniły. 
Uprzejmy Sopot przyjął grzybki 
i pieniądze. Odetchnęłam, z ulgą i 
zadepeszowałam do Janki: „Bądź 
szczęśliwa — grzybki w dro­
dze”.

.1 byłabym bardzo sadowolo-

lu dni roześmiała się perliście, f — Panno Mabel, czy plany i 
a Wiens z niemym błaganiem py; notatki ojca były pisane w ję- 
tał, czy już się w jej oczach zre- j zyku angielskim? — spyta! eór-
habilitował. fki profesora, — sraoowauun w uu*««. j »— i<«łnnn.dr?e

dziecie grzeczni * zapomnicie o _ pam jest wspaniały, panie] — Nie. ojciec używał sobie tyli Bohatersko otarłam *zy i awro ^ f . t0 że grzyfcki ję­
tym, co się tu dzisiaj stało, mo-1 Wincenty — rzekła ze śmiechemI ko znanemu systemu stenografii.icftam wzrok na leżącą na stole * .‘ nadeS2dy...”.
żeeie to wszystko rozkraść. A | Mabel, | __ To znaczy, że życiu prüfe-! gazetę. To chyba sam los tak - - "
jeśli który % was puści parę z:twa, Wincentego wangury z sie« jes« iiwy * «j \\ ,jUSgy mhidego. olbrzymaj sora na razie nic me grozi

miorna „bananowymi” policja»- gęby wróci do was ten ® °j rozśpiewało się niebo i gotów j wysnnął logiczny wniosek sit: 
tami. ś dzieniec i znów wam spnsci «a- j ^ njc siedmin, ale siedemdzie- j szy pan. •— Po prostu bez jt

Zasłona Kropka. j nic. Co wolicie? | sięciusicdmiu środkowo-amery- | objaśnień wszystkie plany j<
Ułożeni grzecznie obok siebie j _ Wolimy rozkraść — rzek* I kańskich policjantów zniweczyć j wynalazków io sterta papieru

•*-* — ' "Ał““ '«.ufc« Ziemi amerykańskiej dotknę*
_ ,,____ _ i nt..... Un„. «,.. * I . . . . . .,   * a i ii
skieg« mocarstwa, drżąc od kciu 
feów do ciemienia.

cywm sitwame _ Wolimy rozkraść — rzek* i KansKicti poiicjamow zni
i odpowiednio związani leżeli po|z mocą 0fjcerek, spoglądając ze; i stłuc na kwaśne jabłko

«» Wicusia. w czasłe żeglugi pn Agapit’;« «**!>** W> dwóch dttiacŁ;
Mabel po raz pierwszy od w ie I układał plany strategiczne. (Ciąg dalszy jjutro)

Z burzą w sercu pojechałam 
do Sopotu. Spółdzielnia „Zagaj­
nik” była naprawdę nadzwyczaj 
uprzejma.

— Jednakże to doprawdv mc 
nasza wina — poinformowana 

Natychmiast zarek la mu

List kolejarki mniejszą stacją, ale wydaje mi wymieniony zaangażowany został oJSlcfa dba

Na stacji w Choczewie od dłuż­
szego czasu w miejscowej noc­
legowni dla pracowników kole­
jowych, nie ma należytego po­
rządku. Dotychczas nie było w 
ogóle oddzielnej sali noclegowej 
dla kobiet. Ostatnio wydzielono 
jeden pokój, ale korzystać z nie­
go nie można i większość kobiet 
w dalszym ciągu przesiaduje po 
pracy w biurze stacyjnym. Dzie­
je się to dlatego, że w pokoju 
tym jest zimno, brudno, a łóżka 
pozbawione są bielizny pościelo­
wej. Niejednokrotnie zmęczone 
kobiety chciałyby położyć się po 
pracy lub przed pracą, aby wy­
począć, kilka godzin, ale stfach po 
prostu bierze, gdy spojrzy się na 
te łóżka. W takich warunkach 
człowiek zniechęć« się de nocaej 
służby.

Nie wiem, dlaczego stacja w 
Choczewie jest tak bardzo u po 
śledzona, zwłaszcza, że inne sta* 
ęje jak np. Tczew, posiadają wzo­
rowy porządek w noclegowniach.

się, że nie powinno to robić róż­
nicy. Moim zdaniem nieporządek 
w noclegowni w Choczewie nalo­
ty tłumaczyć jedynie brakiem o- 
pieki ze strony zawiadowcy tej

Proszę Dyrekcję ÖKP w Gdań­
sku o zainteresowanie się tą spra­
wą ważną dla kobiet pracujących 
na kolei.

I* S. — Gdańsk

na stanowisko komendanta po­
wiatowej straży pożarnej w Lę­
borku na okres od 1. 11. — 31. 
12, 1950 r., tak, że umowa o pracę 
wygasła z dniem 31. 12. ub, r., 
o czym wymieniony otrzymał pi­
semne i ustne zawiadomienie Wy 
działu Personalnego Prezydium 
PRN w Lęborku. Tym samym 
nie było podstaw prawnych do 
wypłacenia mu poborów za m-c 
styczeń 1951 r.

naszym zdaniem,
2 pewnością dba o Marylkę, jej wy­
chowanie, wiedzę i poczucie sprawie 
dliwości prosimy o zwrócenie uwagi 
na dziecko i nawiązanie bliższego kon 
taktu ze szkołą,

zrządził — % poczytnych łamów 
skoczy! mi w oczy fascynujący 
tytuł: „Wysyłamy za granicę każ 
dą ilość grzybów”. Z treści arty­
kułu wynikało, że dobroczyńcą 
tym jest spółdzielnia „Zagajnik”! 
w Sopocie. >mme

Dla przyjaźni żadna ofiara nie j w warszawie, 
jest za wielka. Pojechałam do So; ' '__& nauka icizie mi doskonale
P°tu* . a „ —’pisała Janka w grudniu —

’ ~ A grzybki pani przywiozła? . b Jlie to że grzybki
~ spytała mnie uprzejmie społ nie nadcszły.„“. 
dzielnia ??$• ! roUic^ cor&z w&ęfessws posię*

— Grzybki? ja? — zdziwiłam ^ |sa{a Janka *• styczniu — 
się. - Przecież u mme w m!esz- t;te, J by nie to> że grzybki
karna nat szczęście me PoWljewK n?e „adeszły...’*.
S1^ . a , , j W lutym Janka nie napisała■- To mech pum szuka grzyb- nk, Ale do marca daie-
kow - poradziła nu spółdziel- £ Totei łada spodziewam
nia. — My rzeczywiście wysyła- . , ttdvbv ni4S to że

W INNYCH LISTACH: ,
Prezydium MRN w Gdańsku w* ODPOWIEDZI REDAKCJI:

związku z notatką na temat za­
niedbania' chodników ulicznych 
nadesłało wyjaśnienie, że w pier­
wszym rzędzie stara się o poło­
żenie chodników na tych ulicach, 
gdzie ich w ogóle nie ma.

Mfeecykłww WSęekńwsW z OU- 
wy przesyła serdeczne podzięko­
wanie dla miejscowego „Carita­
su“ za pomoc udzieloną mu po 
pożarze.

Wojewódzka Komenda Straży 
Pożarnych w Gdańsku w związ­
ku z listem w sprawie ob. Stani-

Kauczycielka, Gdynia - Oksywie. — 
Dziękuj emy za wyj uśpienie vt spra­
wie Marylki. Jak wynika z listu, 
Sitary łka była nieuważna i nie zapi­
sała liczb, podanych przez Panią, do 
treści zadania z podręcznika, a wyko 
nała zadanie na liczbach z książki. 
Tak wk}« popełniła błąd W stosunku 

aadanSa, któce wykotwlu eałn kla-

Zazanna Wrzesińska, Pelplin, Julian 
Olech, Łostowice, Uczennice PS i MP, 
Nowy Port, Cele wieżowa, Puck, Zofia 
Adel. Oliwa, Rudolf Klementowicz, 
Gdańsk - Narwik, Alojzy Pastwa, 
Gdynia, Edward Rosa, Choczewo i 
Wiktor Czajkowski, Lębork — inter­
weniujemy.

Bol-ko. Oliwa. , 
my na miejscu. W miejscowym skle 
pie GSS nie było wagi tylko 2 dni. 
Obecnie jest nowa, dobra waga i nie 
ma powodu do narzekań. Sklep jest 
dobrze zaopatrzony.

Michał Kapsa, Sopot. — Interwenio­
waliśmy w opisanej sprawie. Jak za­
pewnia dyrekcja, wynagrodzenie za 
dyżury nocne otrzymają pracownicy 
w tych dniach. Sprawa wypłaty prze 
ciągnęła się, ponieważ należało uzgo 
dnić ja, z Ministerstwem w Warsza­
wie.

jemy w naszej centrali „Pusz­

my każdą ilość, ale tylko przy 
niesioną przez klienta. A jakie, 
to już wszystko jedno. Aby by­
ły same borowiki, same łebki i 
same suszone.

Nie było rady. Kupiłam koszy j 
czek i pojechałam do ubogich, 
lecz piaszczystych borów Tuchoi 
skich. Pracz cały dzień pracovri- 

Sprawę zbadaliś-1c|e szukałam grzybów', aź.wresz- 
Rk,P* cie wieczorem pod jednym a dę­

bów znalazłam kobietę, która 
miała- już cały kilogram. Za skro 
mną dopłatą kilku tysięcy zło­
tych {oczywiście w starej Walu­

sie listu: „...i gdyby nie to, że
grzybki jeszcze nie nadeszły..,”.

- tom.

Program radiowy
PIĄTEK — 16 lutego 1951 roku

6.05 - Gimnastyka. 6.15 — Koncert. 
6.45 — Program. 7.00 — Dziennik.
7.15 — Muzyka. 7.20 — Wszech. Rad, 
7.40 — Muzyka. 8.00 — Wiad. porań, 
11.50 — Aud. dla kobiet. 12.04—Dzien­
nik. 12.15 — Muzyka. 12.30 — Aud. 
dla wsi. 12.55 — Melodie ludowe. 18.30 
— Aud. szk. „Przygody Piotrusia, i 
Joasi“. 13.50 — Muzyka. 14.30 — Auo 

chór szkolny".„„vir r, ,^,v. szk. „Jak pracuje
cie) zamieniłam pusty koszyk »a| ^ tćto£i °S-
pełny i w triumfie wróciłam do1 ~i4V~~-----*
Sopotu.

— śliczne grzybki — pochwali 
la mnie spółdzielnia „Zagajnik”.

W atmosferze braterstwa
odbyły się Akademickie Mistrzostwa Świata

rcjwy pyrzaa^i^ w nucicguwmaui. - «.u. ^ .. ....................... , IX Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata w Pmana-Sta
Move to dlatego że Choczewo jest sława Łobockiego, wyjaśnia, że I lin zakończyły się pełnym sukcesem. Mistrzostwa, organizowane

5 pod hasłem walki o pokój i zacieśnienia współpracy między mło­
dzieżą akademicką wszystkich krajów świata, zdobywają z każdym 
rokiem «ora® większą popularność.

W tegorocznych zawodach uczę! 
stoiczyli zawodnicy 15 krajów, W i 
poprzednich igrzyskach zimo- i 
wych reprezentowanych było tyl-j 
ko 9 państw. Znacznie zwiększyła j 
się również liczba uczestników I 
Międzynarodowego Obozu Stu- i 
denckiego, zorganizowanego z o-

Czirtelrcy za*wtu;3, tfflaczełło«.
Coraz częściej w ostatnich czasach słyszy się głosy 

niezadowolenia z usług, udzielanych przez Urzędy Pocz­
towe. Dotyczy to głównie doręczania korespondencji, któ­
ra często w drodze od nadawcy do adresata ginie. Tak 
się dzieje z listami zwykłymi, jeśli zaś chodzi 0 listy pole­
cone, to niewłaściwą wydaje się forma doręcznia ich w 
godzinach przedpołudniowych, kiedy najczęściej w miesz­
kaniach nie ma nikogo.

Listonosz w takim wypadku zostawia najczęściej , na 
świstku oderwanym z gazety, zawiadomienie o przesyłce, 
po którą należy zgłosić się do Urzędu Pocztowego. Pomi­
jając fakt, że świstek taki. zatknięty w szparę w drzwiatch, 
lub wrzucony do skrzynki od listów, często ginie, to przy 
tej formie bezwzględnie za długą jest droga podjęcia ta­
kiego listu. Listonosz zwróci bowiem przesyłkę w Urzę­
dzie Pocztowym zwykle dopiero o godz. 18, tak, że pod­
jąć ją można dopiero w dniu następnym po południu.

W związku z tym rewizja dotychczasowej formy do­
ręczania przesyłek poleconych wydaje się konieczna.

kazji zawodów. Podczas gdy w 
Spindlerowym Młynie na Igrzy­
skach i Międzynarodowym Obo­
zie Studentów łącznie brało u- 
dział 18 państw, to w tym roku 
reprezentowani byli akademicy 
26 krajów.

Godną podkreślenia jest rów 
nież atmosfera międzynarodo­
wej solidarności i braterskiej 
przyjaźni, jaka cechowała 
wszystkich uczestników' 
Imvsk arze* cały czas zawo­

dów. Przebywający w Folana- 
Stalin studenci z różnych kra­
jów świata, mimo różnie języ­
kowych i narodowych» czuli 
się jak członkowie jednej ro­
dziny.

W przeciwieństwie do imprez 
międzynarodowych na zachodzie, 
gdzie zawodnicy ukrywają meto­
dy swych treningów, tu trenowa­
no wspólnie, dzieląc się doświad­
czeniami. Często zdarzało się, że

i udzielał wskazówek, jak prowa­
dzić racjonalny trening.

Pięściarze kl» A i B 
w ringu

W najbliższą sobotą I niedzielę oö- 
bodą się dalsze spotkania bokserskie 
w ramach mistrzostw okręgu klasy A.

W sobotę o godz. 18 w Gdańsku (w 
Nowym Porcie) spotka się Gwardia 
1 b z Unią (Wejherowo).

W niedzielę w Sopocie o godz. 18 w 
sali przy ul. Szopena S miejscowe 
Ogniwo zmierzy się z Flotą (Gdynia), 
w Tczewie o godz. 18 w sali Domu 
Kultury Spójnia — Wybrzeże spotka 
się ze Stalą (Elbląg).

Równocześnie w sobotę wystartują 
bokserzy okręgu gdańskiego do mi-

M«u«uu. wpiu T tyLf, strzostw klasy B. W sobotę spotkajątrener jednej narodowości kor^-j^. 0 g0!|Z> is w świetlicy zzk na 
gował błędy zawodników innej i Zaspie w Gdańsku Kolejarz Ib z Bu 
drużvnv dowianymi (Gdańsk), w sali Domu

«, A, _ •...i.arqml «» ' Kultury w Tczewie o godz. 18 Gwar-T&k było np. z trenerami ra- d-a ^czew) — stal (Gdańsk), w Łę-
dzieckimi, którzy zwracali uwagę borku o gortz. 17 miejscowe Ogniwo 
biegaczom, czy skoczkom polskim ze spójnią — wybrzeże I b. w nie
na wady w stylu. Podobnie trener 
radziecki korygował postawę łyż­
wiarzy i łyżwiarek innych krajów

dzielę spotkają się: w Pelplinie miej­
scowa Unia ze Spójnią (Starogard) 
oraz w Kościerzynie miejscowi Budo­
wlani z Kolejarzem (Tczew). (al)

czy my pierwsze półrocze“. 15.50 
Koncert. 17 00 — Wiad. Popołudn.
17 45 Felieton. 19.00 — Wszechn. 
Rad. 19.20 — Koncert. 20.00 — Dzien­
nik. 20.30 — Koncert masowy. 21.15 — 
Aud. oświatowa. 21.30 — Muzyka i 
akt. 32.00 — Aud. liter. 22 15 — Kon­
cert, 23.00 , . Ost. , Wladorn- 23.10 -
Muzyka poważna. 33,55 —v„ Program. 

PROGRAM LOKALNY 
fj.50 — Program. 6,53 i 11.45 — Ko­

munikaty i muzyka. 16.20 —- Muzyka 
dla wszystkich. 16.40 — Reportaż „W 
pracowniach uczonych“. 16.50 —- Aud. 
dla, kobiet „Dźwigowa Anna Rozkosz“. 
17.15 — Komunikaty i muzyka. 17.20
— Koncert solistów — śpiewa Irena 
Jęsiakówna, przy fortepianie Wład, 
Walentynowicz. 18.00 — Przegląd Wy­
darzeń. 18.15 — And. dla wsi „Instru­
menty muzyczne szarpane i forte­
pian“. 18.30 — Muzyka ludowa. 18.40
— Koresp. terenowi donoszą. 18.50, 
19.55 i 24.03 — Informacje i komuni­
katy piHM-u dla rybaków.

Hallo! Mówi Moskwa I
Audycfe

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języku poNkim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 11.15 
do 11.29 na falach 31,12, 25,6, 30,8 
metra.

b’mga audycja od godziny 16 30 do 
6.59 n& falach 25.6, 41.21, 30.74, 30.S 

metra.
Trzecia audycja od godzinę 19 30 do 

19.56 na falach 4152 i 1068 metrów.
Czwarta audycja od godziny 2100 

do 21.29 na falach 49.67 i 1668 me­
trów.
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CFragmenty)
Szustienko zbladł. Cios Żory był dobrze 

wymierzony.
Dobrze — rzekł Szustienko po chwili 

namysłu. —- Przyjdźcie tu w czasie przer­
wy obiadowej...

Gdy o oznaczonej godzinie źora przy­
szedł na umówione miejsce, agent z po­
czątku sprawdził, czy nikt ich nie podsłu­
chuje. po czym rzekł*

— Spotkałem w kombinacie pewną moją 
starą znajomą, trzeba przyznać, bardzo ła­
dna dziewczyna: smukła, wielkie oczy i 
złociste włosy. Nazywa się Wal a. Przed 
woina była In ż v.vi erem -laborantem. Byłem 
w niei wówczas zakochany.,.

Mało interesują mnie wasze miłostki 
— przerwał mu żora.

— Niestety, i ja nie mam do tego prło- 
wy! — uśmiechnął się Szustienko. — Czy

2;nane są wam podziemia pod zakładami 
hydraulicznymi? — spytał nagle Żory. —• 
Nie?... Są to głębokie, pogrążone w mroku
piwnice...

— Nie widzę żadnego związku pomiędzy 
dziewczyną a tymi piwnicami.

— W tym właśnie tkwi sęk. Na razie ja 
również nie ustaliłem tego związku. Ale 
wiem, że istnieje! Na własne oczy dwu­
krotnie zaobserwowałem, że dziewczyna 
schodzi do piwnicy. Głupiec nawet zauwa­
żyłby, że woli nie mieć świadków. Które­
goś dnia słyszałem głosy, dochodzące z 
tych podziemi. Jeden z nich niewątpliwie 
należał do Wali. Drugi do jednego z na­
szych wspólnych znajomych.

— Do kogo? — zapytał niecierpliwie 
Żora.

— Obojętne — odparł wymijająco Szu­
stienko. — W tej chwili chodzi przecież 
o dziewczynę...

Czy macie jakieś konkretne podej­
rzenie?

— Na razie żadnych, lecz czuję, że je­
stem na tropie tego, czego na próżno od 
dłuższego czasu szuka w kombinacie nasz 
szanowny pułkownik. Postanowiłem zeiść 
razem z wami do podziemi, ażeby na wła­

sne oczy zobaczyć, co tam właściwie robi 
złotowłosa piękność. Zgodzacie się?

—. Naturalnie! Kiedy?
— Zaraz! W tej chwili.
— Zaraz? — wyrwało się zorze. Chciał 

przedtem poradzić się z Łysienką, popro­
sić go o wskazówki.

— Boicie się, młody przyjacielu? —- 
drwiąco spytał Szustienko.

— Nie boję się, ale przecież to godziny 
pracy.

— Zwolniłem się...
— Chodźmy!...
Skorzystawszy z chwili, w której nikogo 

dokoła nie było, Szustienko i żora zaczęli 
schodzić do piwnicy.

W podziemiach panował zmrok. Dookoła 
leżały stosy śmieci, powyginane od wybu­
chu żelazne sztaby, bryły betonu. Pod no­
gami odłamki cegły. Cisza... Od czasu do 
czasu dobiegały z góry stłumione dźwięki.

Szustienko idzie powoli, starając się nie 
narobić hałasu, żora umyślnie stawia cięż­
kie kroki i co chwila się potyka.

„ __Ciszej! — z wściekłością szepce Szu-
| stienko. żora pochyla się i podnosi cegłę. 
*7 Zaciska ją mocno w ręku, postanawiając 
*f sobie, że w razie potrzeby rozmiażdży a- 
& gentowi łeb.

Nagłe z prawej strony dolatuje szmer. 
Szustienko z przerażeniem chwyta Żorę za 
rękę i zamiera na miejsca.

Przez chwilę stoją nieruchomo — cisza. 
Znów idą naprzód. Nerwy Żory napięte są 
do ostatnich granic. Oby tylko nie chybić! 
Musi jednym uderzeniem skończyć z łajda­
kiem : przecież agent ma w ręku rewolwer.

Znów szmer... A może to tylko złudze­
nie?...

— Można zabłądzić w tej przeklętej no­
rze — mruczy Szustienko i w głosie jego 
brzmi lęk. Wracajmy..

Z pewnym trudem znajdują wyjście i 
idą z powrotem na górę.

— No i co dalej ? — pyta żora.
— Dalej?... —- mówi Szustienko — za­

pewniam was, że nigdy nie wykonacie tej 
pracy, której się podjęliście. Nie umiecie 
nawet chodzić po cichu!...

— Pytam was, co będzie z piwnicą? — 
przerywa mu żora.

~ Musicie mieć iej plan. Bez planu nie 
damy sobie rady. Musicie go zdobyć. Dla 
was to drobiazg. Przecież obijacie się przy 
dyrekcii.

—■ Dobrze, spróbuję.
— Jutro musicie nrzynieść olan. Słyszy­

cie? Bo ptaszek może wyfrunąć...
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